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Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z CZWARTKOWEY POCZTY. 


Paryż | Marca. Król pracował wczoray 
z prezesem rady ministrów, oraz ministrem 
marynarki i spraw wewnętrznych, 
Wiadomości z Anglii sprawiły wczo- 
ray ciszę w domysłach o stanowczym wypadku 
przesilenia w ministerstwie francuskiem. Pod 
tym względem zaymowano się jedynie blis- 
kim przyjazdem marszałka Soult i jenerała 
Sebastyaniego, i z tąd różne powiastki jedne 
drugim przeciwne zapełniają dzienniki, 
Niektóre dzienniki barwy anarchiczney u- 
trzymują, że P. Dupin pod tym jedynie wa- 
runkieim chciał przyjąć urząd prezesa rady 
ministrów , jeslí ta godność będzie rzeczywi- 
sią, nie imienną» to się ma rozumieć, jeśli 
on będzie rządził, nie królł.... Lecz każdy 
rozsądny, i dobry obywatel kraju, bardzo 
latwo odgadnie w tém, bezsilną dążność upo- 
korzonych nieprzyjaciół porządku publiczne- 
go, którzy niemogą tego nigdy strawić, że 
ich wołania stały się już rażącym dźwię- 
kiem poduczonego dzwomu, Pierwszy mini- 
ster jest tylko wykonawcą postanowień mo- 
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narchy, kióry panuje i rządzi na powadze 
ustaw krajowych.  [naczey wykładać sobie 
dostoyność naczelnika kraju i znaczenie mi- 
nistrów, jest kuglarstwem owych ptaszników 
politycznych, którzy w swe własne sieci po- 
wikłani, — niech przynaymniey tę jeszcze 
mają pociechę, że im wolno powtarzać swe 
wypłowiałe piosneczki, z których sobie tak 
wielkie obiecywali obłowy. 


Kuryer francuzki donosi, że jenerał Se- 
bastiani, względem uczynionych sobie poru- 
czeń napisal odpowiedź w prost na ręce króla. 

Dziennik Bon Sens któremu własnie zby- 
wa często na tym przymiocie jaki sobie za 
imie, przybrał, utrzymywał w tych dniach ja- 
koby Pan Dupin, oświadczyć miał, na przy* 
padek wniyścia do ministerstwa marszałka 
Soul: Już ja mu olełnę tę skrzydełka, aže- 
by tak nie latal.« Na co Pan Dupin do wszy- 
stkich niemal dzienników podał ze swey stro» 
ny odpowiedź, nazywając to udzielenie, hez- 
wstydnem i podleni kłamstwem. 

Niemamy żadnych wiadomości od granie 
hiszpańskich, dzienniki miasta Bordeaux na- 
wet listu niezawierają z teatru woyny. 
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» Dnia 2 Marra. Jenerał Sebastiani przy- 
był tu dziś przedpaludniem, udał i się natych= 
miast do Tullierjów, gdzie prawie dwugo- 
dzinną miał konferencyą z królem. Marsza- 
łek Noult spodziewany jest w swoim pałacu 
nujdaiey jutro przed południem. 

Zglębi Hiszpanii dochodzą tu tylko wia- 
dości że nowy minister woyny jeneral Valdez 
dnia 19 lutego przybył do Madrytu, i że 
jenerał Llauder, (który okazał się w czasie 
zaburzeń madryckich, 18 Stycznia nieprzyja- 
cielem anarchii,) zimno przyjęty został w Bar- 
cellonie. 

LoNDvN 25 Lutego. Wczoraysze posie- 
dzenie izby wyższey rozpoczęło się po godzi- 
nie 5. Pomiędzy obecnemi parami, uważano 
xiążąt Cumberland, Welllingtona i Bucking- 
ham, hrabiów Durham i Rippon, i lorda Hol- 
land. Gdy lord kanelerz przeczytał mowę 
od tronu, powstał hrabia Hardwicke i wnio- 
skował odpowiedni adress, który jak zwy- 
czaynie, był tylko echem nowy od tronu. 
Lord Gage wspierał ten wniosek i zwracał 
uwagę na polityczne położenie w jakim się 
szanowni członkowie izby niższey znaydowa- 
l. Rekawiczka rzucona, mówił między in- 
nemi, każdy poczciwy człowiek wezwanym 
jest, ażeby dawał odpór anarchii i zamiesza- 
niu, i jedna tylko jeszcze deska trzyma ró- 
wnowagę pomiędzy morzem i okrętem, a je- 
śli i ta strzaskaną będzie, jakiż mu ratunek 
zostanie? Idzie tu Panowie moi o to, abyś- 
cie nieprzyjaciolom króla, kościoła, i waszym 
własnym stawili czoło; jest on jeszcze tym 
samym trólem reformistycznym, ale tey chwi- 
li wybrał sobie ministerium zachowawcze; 
dla dokonania reform; a jeźli użyte przez 
ministerstwo te środki będą skuteczne, cóż 
przeciwko niemu znaydziemy do powiedze- 
nia? Macie Panowie dwie drogi przed so- 
bą: konstytucyjną albo rewołucyjną obrać 
administracyą i rozstrzygnąć, czy los kraju 
ma bydź powierzony w ręce Pana Roberta 
Peel, lub Williama Cobett, nayrzetelnieyszego 
pomiędzy rowolucyonistami przynaymniey z 
tąd, że otwarcie przystępuje do dzieła!» 
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Następnie zabiera głos lord Melbourn, 
(naczelnik przeszłego ministerstwa whigów,) 
celem wniesienia modyfikacyi adressu, która 
zupełnie była taką samą, jak w izbie niż- 
szey (palrz uiżćy uwagi leyże izby) przyczem 
zarzucał xięciu Wellingtonowi, Że przez nie- 
jaki czas sam jeden sprawował kilka urzę- 
dów; potym uderzył na pierwszego ministra 
o rozwiązanie zeszłego parlamentu, kończąc 
temi słowy: »Jedno już rozwiązanie paria- 
menlu bylo przedsięwzięle, a drugiém zagro- 
Zeni jestesmy.» — Na te słowa, odezwal się 
xiąże Wellington: sGdzie? t przez kogo1— 
Lord Melbourn: »Z pewnoscią tego jeszcze 
niewiem lak dalece... (SŚmiech.) Ale nieda- 
wno jednego wieczora, szanowny krewny sie- 
dzącego tu obok mnie zięcia, (Buckingham) 
uczynił w tey mierze pewien rodzay zapo- 
wiedzenia, klóre z ust luk znanego z gorli- 
wusci swojey stronnika udministracyi, niemo- 
że bydź lekce ważone» Następnie rozwodził 
się mowca nad nieprawnością rozwiązania 
zeszłego parlamentu, nazywając takowe sa» 
mowolnością władzy i żądzą ministrów, a- 
by się tym sposobem ziścily własne ich pro- 
roctwa, że pod wpływem bilu reformy, nie- 
można będzie rządzić krajem. — W odpo- 
wiedzi natę mowę, dowodził xiąże Welling- 
ton że po przeniesieniu dzisieyszego hrabi 
Spencer, na którego wpływie i przewadze w 
izbie niższey, główna moc zesziey admini- 
stracyi polegała, — z izby niższey do wyż- 
szey, rozwiązanie zeszłego ministerstwa sta 
ło się nieuchronnem. »sCo się mnie tyczy, 
mówił daley xiąże, rozkaz Jego Królewskiey 
Mości doszedł mię niespodzianie; w mocy 
mojey było objąć godność pierwszego mini- 
sira, lecz moja osobista żądza dostojeństw 
nie jest tak wielką, ażebym tey podniecie nie- 
miał bydź w stanie oprzeć się; dla tego osą» 
dzilem za nayprzyzwoitszą rzecz, przedsta- 
wić królowi szanownego buroneta, (P. Peel) 
który dziś kieruje izbą niższą, uważając go 
za naydzielnieyszego męża do sprawowania 
takowego urzędu.» 
mowca, że aż do powrotu P. Peel z podró- 


Tu nieusprawiedliwia się 


ży do Włoch, musiał sprawować kilka nrzę- 
dów, przekonywając izbę że w têm niemasz 
nie nadzwyczaynego, gdyż podobne przypad- 
ki nieraz się w Anglii wydarzały. »Szlache- 
tny wice hrabia (Melbourne) rzekł daley xią- 
Że, przygania mi, że byłem posłuszny rozka- 
zom Jego Królewskićy Mości, i ułatwiłem 
utworzenie nowego ministerstwa. Lecz je- 
ŝli się niemylę, wszakże sam szlachetny wi» 
ce-hrabia był oddawcą rozkazu J. K. Mości 
w Londynie, powolującego mnie do Brigh- 
ton. (Smiech i wolanie: Śluchaycie! sluchay- 
cie!) Skoro więc było zbrodnią, bydź w tey 
mierze poslusznym rozkazowi Jego Królew= 
skićy Mości jakaż dopiero zbrodnia powinnaby 
obciążać tego, który wiedząc o treści listu 
którego był oddawcą, stał się samowolnie 
narzędziem wszystkiego zlego, które dziś 
na moie wklada? (Smiech. (*) I nigdy w 
Życiu mojem niedoznałem większego podzi- 
wienia, jak w tedy, gdy mi przyszło bydź 
świadkiem, tego sposobą w jakim szanowny 
Wice-hrabia, odstąpił późniey od piastowania 
wielkiey pieczęci królestwa» — Gdy nastę- 
pnie lord Melbourne usiłował tlomaczyć się 
z oddawstwa listu do xięcia Wellingtona od 
króla, i twierdził, Że to tylko była przyja- 
cielska usluga dla Pana Taylor, że list do 
xięcia byl pod kopertą Pana Wheady, i że 
osnowy jego niewiedzial,—co ani wątpić, że 
jeszcze większy śmiech wzbudzić musiało; — 
po dlugiety mowie lorda Brougham, który 
zabrał głos w obronie zeszłego ministerstwa, 
i odpowiedzi na tenże, ze strony lorda kanele- 
rze, przystąpiono do rozpraw względnie pro- 
jektowaney modyfikacyć, którą bez kresko- 
wania odrzucono i adres do króla w całey 
pierwiastikowey osnowie przyjętym został. 
Ciekawe było posiedzenie izby niższey 
na dniu 24 t. m. Gdy o godzinie wpół do 
piątey mówca zasiadł na swojem mieyscu, za- 
powiedziano na dzień 17 i 24,w imieniu Pa- 


e Położenie lorda Melbourn jest tu zupełnie tak 
draźliwe i śmieszne jak naszego Janusza w ko- 
medyi: Jowijalski , któremu każdy powtarza: 
Sam tego chciałeś, wszakże sam tego chtcałeś!. » 
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na Peel, dwa bile o zniesieniu dziesięcin: 
Po odczytaniu przez mówcę odpisu mowy 
królewskiey, wniósł jak wiadomo lord San- 
don projekt do adresu Zwyczajnego, to jest 
będącego prostém powtórzeniem mowy tro- 
nowey, przyczem tak przemówił: »Należa- 
łem do liczby tych, którzy popierali bil re- 
formy, nie przestalem jednak dlatego bydź 
szczerym obrońcą prerogatywy królewskiey, 
niezbędney zarówno dla swobód ludu jak i 
dla godności korony Wyznaję, że nie mia- 
łem Żadnego zaufania w ministerstwie Mel- 
bourna, i dlatego sądzę, Że zbytecznem by- 
łoby dochodzenie przyczyn, dla których toż 
ministerium rozwiązane zostało. Co się do- 
tycze zasad ministerstwa lorda Greja, któ- 
remi były: pokóy, oszczędność i reforma; ta- 
kież same zasady przyjęło i terażnieysze mi- 
nisterium, mające tę nad grejowskiem prze- 
wagę, że w daleko wyższym stopniu posia- 
da zaufanie wielkich mocarstw Europy. We 
względzie ważnego zadania reformy, będzie 
terażnieysze ministerium niewątpliwie podo- 
bnym trybem działać jak grejowskie, ponie- 
waż ostatnie, nie miało zamiaru dopuszczać 
większych przyzwoleń, teraźnieysze zaś nie- 
tylko nie będzie Ścieśniać tego naco już raz 
przyzwolono, (S/łuchaycie! sluchuycie!) ale i 
owszem doloży starania, aby nie ustawać w 
ulepszeniu instytucyi krajowych, o ile to po- 
trzebnem zdawać się może. Byłoby przecież 
niesprawiedliwościa, uważać dlatego terażniey= 
szych ministrów za apostatów; bo lubo za- 
mierzają oni reformy rozsądne i zgodne z 
zasadniczą ustawą, dalecy są jednakże od 
wszelkiey wspólności z owemi ideologami, 
którzy dla tak zwanych ulepszeń swoich, 
końca ni miary nie mają.» — Po odczytaniu 
przez mówcę izby, wnoszonego adresu w od- 
powiedzi na mowę tronową i po przymówie= 
niu się Pana Bromston, jako popierającego 
wniosek lorda Sandon, powstał z mieysca 
lord Morpeth, wnosząc projekt dodatku, osno- 
wy następującey: » Wierni Weszey Królew- 
skiey Mości poddani, uznają z wdzięcznością, 
że akt tyczący się ulepszenia reprezentacji 
narodowey za zezwolenien W. K. Mci par- 
lamentowi przedłożony, i przez królewskie 
potwierdzenie w prawo zamieniony został. 
Pelni otuchy, oczekują oni dalszych korzy- 
ści z tych równie światlych, jak i konie- 
cznych kroków, mają przztem nadzieję, że 
w radzie W. K. Mości, zostanie utrzymany 
i nadal ten sam duch rozsądnych i skatecznych 
reform, jak niemniey, Że swobodna i roz- 
ciągła polityka, która przywróciła ludowi 
prawo obierania swoich reprezentantów, któ- 
ra przywiodła do skutku emancypacyą wszy- 


stkich niewolników w zamorskich osadach i 
posiadłościach Waszey Królewskiey Mości; 
że taż sama polityka zaymie się bezzwło- 
cznie tymże samym duchem przejęta, po- 
stanowieniem korporacyi municypalnych pnd 
ścisłą kontrolą narodu; usunie wszystkie 


słuszne zażalenia dysydentów  protestance 
kich, znymie się nakoniec zaradzeniem 


tym wszystkim nadużyciom w kościele, któ- 
te tamują działalność jego, pokóy w Irlan- 
dyi zakłócają, i charakter tey instytucyi w 
obudwu krajach poniżają. Wierni poddani 
Waszey Królewskiey Mości npraszają nayu- 
niżeniey, aby im wolno było dodać jeszcze, 
iż muszą ubolewać, widząc przerwany i za- 
grożony postęp powyższych reform, przez 
rozwiązanie parlamentu, który się szczerze 
zaymował wykonaniem środków, odpowied- 
nich życzeniom narodu.» 

Nastepnie rozwodził się lord Morpethe 
nad przeszłóm i teraźnieyszćm ministerstwem, 
a obsypując pochwałami pierwsze, i zapo- 
wiedziawszy drugiemu, że mu będzie sprzy- 
jal we wszystkiem co tylko do ogólnego do- 
bra kraju zmierzać będzie; naganiał rozwią- 
zanie zeszlego parlamentu, twierdząc, że czyn 
takowy sprzeciwiał się życzeniom ludu. Gdy 
następnie wieluczłonków mówili za pierwiast- 
kowym adressem i przeciw temuż, w liczbie 
których znaydował się także i Pan Bowring; 
zabrał nakoniecgłos Sir Robert Peel, i zmiey- 
sca swego powiedział między innemi: »Sta- 
wam tu jako pierwszy minister korony, w 
którym to charakterze, lubo jestem daleki od 
przyswajania sohie jakiey nieprzyzwoitóy wła- 
sności, przecież honor móy jako publicznego 
męża jest rękoymią, że tylko to mną pu- 
wodować będzie, co na mnie wkłada powin- 
ność względem mojego monarchy i kraju. 
Nie wyrzekam się odpowiedzialności, i chcę 
nawet, gdyby tego zażądano, odpowiedział. 
nym bydź za rozwiązanie zeszłego minister- 
stwa. (Sluchaycie! słuchaycie!) Winienem 
jednak, szanując prawdę, wyraźnie tu nad- 
mienić, Że osobiście do takowego rozwiąza- 
nia, niemiałem naymnieyszego ndzialu. Ni- 
gdy niemieszałem się do intryg; poszedłem 
tyłko za głosem powołania, ktory mnie do- 
szedl z woli naywyższey wladzy państwa.» 
Daley przytaczał P. Peel rozmaite postępo- 
wania, które od roku 1830 działy się w par- 
łamencie. Przypomniał izbie, że gdy pierw- 
szy raz bił reformy stał się prawem, on sam 
byt pierwszy, który dorədzał jedność i po- 
słuszeństwo temu prawu, i pomagał we wszy- 
stkiem, co tylko zmierzać mogło do wpro- 
wadzenia go w wykonanie. >Zadnych fakcyi, 
rowił daley, nietworzyłem przeciw minister- 
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stwu Greja, chociaż mi się do tego niejedna 
sposobność nastręczała. Gdy hrabia Grey w 
czeiwcu r. z. życzył sobie wystąpić z mini- 
sterstwa, lord Melbourn, xiąże Wellingtan i 
je, byliśmy wezwani o radę, względem skła- 
du nowego, z dwóch rozmaitych Żżywioe= 
łów. (Zapewne torysów i whigów.) Lord 
Melbourn pierwszym był, który się przeciw 
takiemu polączeniu oświadczył; i byl tego 
mniemania, Że tak niezgodne z sobą Żżywio- 
ły, nigdy jednomyślnenu bydź niemogą; i krół 
uyrzał się zniewolonym do posiawienia na 
czele tegoż ministerstwa lorda Melbourn, z 
przyzwoleniem atoli lorda Althorp, który 
chcial pozostać kanclerzem izby skarbowóy. 
Lord Althorp, przeto był węgielnym kamis- 
niem administracyi Melbournowskiey, i moe 
żnaż się jeraz jeszcze dziwić, że po odpad- 
nieniu tego węgielnego kamienia z calego 
gmachu, J. K. Mość znalazł się bydź znie= 
wolonym do poddania pod rewizyąspraw krós 
lestwa, iutworzenią nowego ministerium?» — 
Izba odroczyla się potem o godzinie w pół 
do drugiey z pólnocy, na dzień następujący, 

(G. P. 8.) 


Doniesienie. 
LICYTACYA WIN W KRAKOWIE 
w dniu 18 Marca 1835 r. odbydž się mająca, 


Antoni Augustyn Knotz właściciel handlu 
win w mieście Krakowie, podaje ninieyszym 
do wiadomości, iż chcac na przyszłość inne- 
mu się oddać rodzajowi zatrudnień, ma za- 
miar sprzedania w dniu 18 b. m. i r. całego 
zapasu win ta jest około 200 wiader oger- 
wonego Ofner i Erlauer tudzież około 300 
wiader białego tak zwanego Nessmiiller i 
Szumłauer w gatunku wybornym i z nayle- 
pszych lat urodzaju. Oprócz tych win w 
zdrowych beczkach żelaanemi obręczami o- 
kutych, sprzedaną także będzie znaczna ilość 
wina węgierskiego 4 putowego z r. 1830, 
tudzież wino tukayskie Ausbruch i Menes- 
ser w butelkach. Sprzedarz tych win odby- 
wać się będzie w drodze licytacyi z własney 
woli właściciela za gotowe pieniądze w pi- 
wnicy P, Knotz przy ulicy S. Jana, w gma- 
chu teatralnym na którą zaprasza się chęć 
kupna majacych na dzień powyższy na go- 
dzinę 9 z rana. 21.) 


